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Ale w rolnictwie, tak jak w astronomji, jak w chemji, 
■ Dombalów, tak jak u Newtonów i Lavoisierow, postępy ju­
trzejsze są daleko trudniejsze, wolniejsze, kosztowniejsze, jak 
poprzednie. Tak teź do tej pory działalność gospodarzy ze­
strzelała się na ziemiach lekkich i uległych; grunta silne i opor­
ne, massy gliniaste pozostały w stanie la k i pnstew ników; na­
reszcie grunta średnie poddane zostały systemowi odłogowemu. 
Od Bzy mian aż do naszych czasów, od Katona i Columella do 
lounga, dawna rotacja zbóż, roślin strączkowych i odłogów 
utrzymała się na najlepszych, najpłodniejszych naszych glinko 
watych powierzchniach Wprawdzie od czasu do czasu, rocz­
niki gospodarskie południowych i środkowych hrabstw naszych, 
mówią o osuszani.cli przedsiębrany eh na wielką skale które 
najlepsze otrzymały wypadki. Myśl jednak przedsięwzięć tego ro­
dzaju nie jest wcale nową, a i (o prawda że od lat kilkunastu stoso­
waną jest w hrabstwach Norfolk, Essex i Surrey; ale wszystko 
domyślać się każę iż te usiłowania były bardzo rzadkie, bardzo 
niezręczne, i że przyniosły korzyść kilku pojedynczym lolwar- 
kom ale nie wpłynęły znakomicie na ogólne gospodarstwo kra­
jowe. Łatwoby tu zbadać można przyczyny, które według nas, 
Spowodowały te pierwsze próby; lecz trzymać się tylko będzie­
my przyczyny zasadniczej, nieugiętej, dziś jak i wtedy, to jest 
dróg i środków. Łatwo pojąć jak kosztowne musiały być osu­
szenia robione bez dostatecznych wiadomości, za pomocą niedo 
kładnych narzędzi, a mi nowicie jak mało potrzebne były w epo­
ce kiedy tyle innych zawodów otworem stało wy nalnzczemu du­
chowi rolnika. lo co się dziś jeszcze dzieje w najdalej posu­
niętych okręgach hrabstwa Ayr i Sanarh niepozostawia naj­
mniejszej wątpliwości względem wszystkiego tego cośmy po­
wiedzieli.

Po osuszeniach nastręczyła się oczywiście myśl głębszej 
wprawy i dosięgnięcia pod grunt. Jasna rzecz, w istocie, że 
ziemia użyteczilemi nacięciami ulżona, przez to samo staje się 
łatwiejszą do poruszenia, do skopania, słowem ruchliwszą. I'y m 
sposobem, rośliny miasto czerpać soki pożywne w ziemi wege- 
talnej od 9 do 10 cali; zapuszczą się po nie na 1S i‘2»cali, da­
jąc przeto plonom nową obfitość, i mnożąc o tyle dochody go- 
•podarza wysokością zamiast je mnożyć rozległością

Era osuszeń jest (akże epoką udoskonalenia narzędzi do 
Orania. Tęgośe muntów gliniastych wymaga mocnych, potę­
żnych pługów; gdy tymczasem trudność poruszania tych pługów 
na opornym gruncie, niedoświadczenie, może niew iadomość 
uprawiacza, wymagają narzędzi lekkich, łatwych do kierowania 
ręką. Trzeba więc aby gospodarz wynalazł środki uczynienia za­

dość tym wszystkim warunkom; trzeba mu będzie wynaleźć roz­
maitych kształtów machiny, odpowiednie do naturalnych wyma 
gan gruntu i stosujące się do tysiącznych okoliczności miejscowych 
które się w każdym okręgu przedstawiają. Tak to użyto wal­
ców na gruntach bardzo kruchych, bron na gruntach gliniastych 
lardzo ścisłych, extyrpatorow i radełek na gruntach dzikim 
chwastem zanieczyszczonych. Gospodarz także sobie zbytkowal: 
zastosował do każdego działania swego narzędzie udoskonalone; 
wynalazł siewniki, scary fikatory, brony, walce, sieczkarnie, mło- 
carnie, parowe swoje narzędzie, tak że rolnictwo, doszedłszy 
stopnia doskonałości, w jakiej dziś je przypuszczamy, równie czę­
sto odwołuje się do nauk inżyniera i mechanika jak wiele in­
nych przemysłu gałęzi. 'lak dalece jest pewną, że wszystkie 
nauki mają powszechną schadzkę, w której stają dla daniu sobie 
wzajemnej pomocy; jedne przybywają tam od samego początka, 
to jest nauki r< zumowane i rachunkowe; inne bardzo późno, to 
jist posti z< z< nia; trzeci* zaś wcale nie przybywają i te też do 
rzędu nauk nie należą.

Nie trzeba spuszczać z oczu postępów ludności, które idą 
równoległe od postępu naukowego rolnictwa. Dzierżawy wzno­
szą się powoli, a z niemi usiłowania potrzebne dla pokrycia 
i zwiększenia dochodu z ziemi. Mierzwa dostarczana przez sam 
grunt już nie wystarcza, odwołano się do nauki. Żądano od 
niej aby odkryła nowe, a nawet w potrzebie utworzyła je; aby 
w yszukała i wskazała oszczędności jakie by się zaprowadzić dały 
w użyciu tej mierzwy, aby oznaczyć zasady ekonomiczne i ko­
rzystne zarazem, na których opierać się ma praca rolnicza Te 
dążenie do uczonych i powszechnych formuł jest wskazówką 
rzeczywistego postępu, bo ludzie zaczynają z wsze tern że lęka­
ją się nauki której blask rani ich przesądy i błędy jaśniej od­
słania, a gospodarze, pod tym względem najmocniej na imię 
człowieka zasługują. Od wieków nawykły do tego, że plony 
jego rosną i łąki kwitną pod temi satnemi warunkami uprawy; 
mając przed sobą naturę, której postępowanie jest lub zdaje się 
być niezmienne, nareszcie odparty daleko od środków w któ­
ry cli się wyrabiają i z których rozpromieniają się na wszystkie 
strony nowe w iadomości, rolnik naturalnie mało usposobionym jest 
do uznania że teorje które on marzeniem w wieśniaczej wzgardzie 
swojej nazywa, mogą dodać nową potęgę jego pracom i kilka 
szylingów do jego dochodów. Ale przekonajcie go że inne ga­
łęzie pracy ludzkiej, przemysł, sztuki, mechanika zagłębiają sil­
ne korzenie swoje w same wnętrzności nauki, że udanie się 
każdego przedsięwzi cia zależy od teory t» cznycli wiadomości 
dostatecznie dowiedzionych i zastosowanych dobrze, a założycie 
erę stanowczego rozwoju rolnictwa; przeobraźcie gospodarzy 
automatów, poruszanych trądycjonalnenii sprężynami przesądu, 
w pojętnych pracowników, poruszanych sprężynami daleko p*j. 
tężniejszemi interesu, nauka i wiadomościami w zmocnionego, To 
przeobrażenie, jak nam się zdaje, wielki już krok uczyniło mię-
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dzy gospodarzami Wielkiej Brytanji i Irlandii; wzywamy ich 
•by na tej drodze nieustawali.

Lecz właśnie w chwili kiedy rolnictwo odwołuje się do 
nauki, koniecznie należy oznaczyć to co uczyniła liauka aż do 
dni naszych dla jego korzyści a mianowicie co uczynić w przy­
szłości jest powołanę. Trzy wielkie stowarzyszenia założone 
W Irlandji, Szkocji i Anglji, w celu rozwijania agronomicznych 
wiadomości, propagowania, zachęcania, każą nam prawie z na­
rodowego obowiązku, a przynajmniej z filantropijnego, wskazać 
kilku słowami związki łączące wszystkie nauki a mianowicie też 
geologję i chemję ze sztuką uprawiania ziemi.

Powiedzieliśmy już, że udoskonalenie metod rolniczych 
którego bodźcem jest stopniowe mnożenie się ludności, wyradza 
koniecznie podniesienie cen nawozu a skutkiem tego i cen zboża 
To nieuniknione cen podwyższenie może się zdawać na pier­
wszy rzut oka radykalnie szkodliwem interesom massy, ale 
w ostatecznych następstwach swoich jest im owszem nadzwy­
czajnie korzystne; — to też starać'- się będziemy okazać przebie­
gając ciąg postępów i usiłowań, jakie- ono narzuca gospodarzo­
wi, ciśnionemu tym sposobem podwójną koniecznością, produ­
kowania wiele i produkowania oszczędnie.

A najprzód drogość zboża, nawet posunięta do granicy cen 
w czasie głodu, prowadzi do szukania i zbierania chciwie wszel­
kich nawozów znanych w praktyce. Spekulanci narodowi, przy­
nęceni licznemi żądaniami, puszczają się w pogoń za tern runem 
złotem, i fabryki mierzwy zwierzęcej wysełąją w dalekie* stro­
ny swoje legje urzędników mających badać pola, drapać grun­

ta, jak rolnik Wirgiliusza, aby znaleźć- kości d<> zwapnienia i 
utarcia. Kościarnie do których składają szczątki baronów, wo­
łów, koni krajowych, nio są już wystarczające, i nakładają kon­
trybucję na sąsiednie kraje. Zbiór ten niezadługo rozciąga sie 
na bardzo dalekie przestrzenie, i widzieć można prawdziwe ka­
rawany przebiegające nadbrzeża Irlandji, a nawet puszczające 
się za Ocean Atlantycki i wracające z ogromnemi ładunkami ko­
ści w. Ameryce zebranych. Tym sposobem powiększyła się war­
tość niezliczonych trzód w Buenos-Ayres i Montevideo; naprzód 
wysełano je nam w kszt łcie łojów i skór, teraz zaś sprzeda­
wane nam są jako mierzwa i materjał do mierzwy zwierzęcej, 
noir animal.

Zaiste ciekawą naukę przedstawia owa solidarność- łącząca 
rolnictwo z handlem, która wzmacnia oboje, bogaci je przeobra­
żając tu w bogactwo to co tam było materją odchodowa, i mno­
żąc w ręku ludów narzędzia do pracy i produkcji Ale ciel a- 
wszem jeszcze być może, jeżeli nie większem, badanie jak spe­
kulacja przedsięwzięta w wyłącznym celu naszych dzierżawców 
oddziaływać mogła na ducha gospodarzy Nowego świata, obu 
dzić ich z odrętwienia, zasiać nie jako pomimo ich woli pola, 
stworzyć w nich nowe życzenia, nowe potrzeby, i skończyć- po­
stęp uczyniony w uprawie tego lub owego hrabstwa Anglji po 
dobnym postępem w okręgach Ohio lub Paraguay. Zaiste w tej 
odległej propagandzie teoryj rolniczych jest coś pociągającego 
i ważnego zarazem, co rzuca na stosunki czysto ekonomiczne 
ludów barwę prawic poetyczną, i dowodzi jak dalece bieg za­
sad jest ściśle spojony z biegiem interesów i przemysłów’.

Podrożenie nawozów zmierza do używania ich i zręczniej­
szego i oszczędniejszego. Dzierżawca który miał tyle pojęcia 
że poświęcił część swoich kapitałów na ulepszenie gruntowe 
nie wiele zachodu potrzebuje aby się przekonać, że najmniejsze 
zmarnowanie materjalu jest prawdziwą stratą pieniężną. Starać 
»ię więc będzie wszelkiemi silami aby w miejsce przestarzałych 
aforyzmów szanownych dziadów swoich, wprowadzić nowsze 
sposoby.

Światły agronom z bolesnem zadziwieniem patrzy na ku­
py gnoju zalegające pocztowe przeprzęgi leżące w kolo Rzym­
skiej Kampanji; /dziwienie jego podwaja się kiedy w czasie od­
wilży widzi na powierzchniach rzek ogromne pokłady mierzwy 
które szybkie wody unoszą daleko od pól uprawianych Mimo­
wolnie zamarzy o owy ch bajecznych czasach kiedy synowie boż­

ków czyścili stajnie Augiasa, i oblicza ile niedomyślni ci rolni­
cy złotego wieku stracili bogactwa od początku rzeczy. Nic 
podobnego Zaiste nie powinno by się napotykać w Wielkiej liry- 
talłji; a jednakże gdybyśmy zwiedzili niektóre folwarki w Nor­
thumberland, moglibyśmy cieszyć się takiem samem widowiskiem, 
tylko na mniejsza skalę. 1 tak w miejsce rozległych obszarów’ 
l krainy lub Woły nia, postawmy jakie kilkoakrow e gospodarst wo, 
w miejsce Wołgi, postawmy jaki strumyk lub źródło a zobacze- 
my że rolnicy nasi z równą przezornością rachują na roztopy, albo 
też zakopują swe nawozy w ogromnych rezerwuarach na zaw­
sze opuszczonych, zupełnie tak jak w Rzymskiej Kampanji Zre­
sztą w braku tak ohydnego niedbalstwa, postrzegamy powtarza-, 
jacy się fakt równie w swych następstwach opłakany, to jest 
utratę mierzwy płynnej. Przebiegaliśmy przez sześć tygodnijpo- 
siadłości dzierżawców i posiadaczy bydła najdalej posuniętych 
w Tyneside i Yorkshire, i tam widzieliśmy że te nieocenione 
płyny uchodzą licznemi rynnami do stawu, w którym, jak 
w wielkiej kadzi, fermentują pod pałacem słońcem. W istocie 
jakiż talent uprawy przyznać można dzierżaw cy który corocznie 
rozrzuca po swoim gruncie pięć beczek guano, kości i odcho­
dów roślinnych, a zostania bez użytku, zdała od swego folwar­
ku blisko 2<ł beczek mierzwy płynnej? Czyliż w tern nie ma ró­
wnie dziwnego kontrastu jak opłakanego dowodu przewagi 
jaką jeszcze wywierają na rolników stare nałogi i stare zwy­
czaje?

Zgadujemy teraz wpływ wywierany przez wysokie ceny 
mierzwy w tej kwestji. Widoczna rzecz że im dróż zą będzie, 
tym jej używać muszą oszczędniej, co koniecznie usunąć musi 
wszelkie marnotrawstwo, bo niedbalstwo dzierżawcy powiodłoby 
go może do zarzucenia odchodów /. holenderni i owczarni, ale 
dobrze zrozumiany interes jego każę mu je zbierać- jako ży wioły 
dochodu, i na tern się nie zatrzyma. Zabrawszy tę mierzwę; 
której wartość- konkurencja z każdym dniem pomnaża, marzyć 
będzie ośrodkach powiększenia użytków, wydobycia z niej naj­
większej jaka być może summy żyw iołów upład niających. Tym 
sposobem naturalnie przyjdzie on do szeregu ulepszeń prakty­
cznych. Najprzód zamiast gnoić swe grunta w jesieni, gnoić 
je będzie w samej chwili zasiewu, a na to wystarczy mu jedno 
tylko postrzeżenie złączone z jedną uwagą. W istocie uważając 
wody upływające do kanałów' osuszających podczas zimy, od­
krywa że one trzymają w rozpuszczeniu i nosa z sobą pewną 
część materyj upladniających, któremi on silił się zbogacić swój 
grunt w jes eni; odkrywa więc że uczynił rzecz najnierozsą- 
dniejsza, i że używając mierzwienia na wiosnę, miałby dwojaką 
korzyść, żeby je zachował i obfitszem i energiczuiejszcm. Tyl- 
ko zamiast rozrzucać gnój po całej przestrzeni pola, koncen­
truje na składach samych które zasiew zawierają i to w tych 
tylko miejscach gdzie ma rość roślina, działając tym sposobem 
na rzęść produkcyjna gruntu kosztem części nieprodukującej.

.leżeli teraz przypuścimy że gospodarz słyszał o pewnej 
nauce zwanej chemją, ze wyobraźnia jego zachwyconą została 
cudownemi widokami jakie one w sferze pracy rolniczej otwiera, 
łatwo zrozumiemy jego zapał do reform i postępu. Powie sobie: 
, Jeżeli, jak nas zapewniają n si panowie chemicy, korzenie ro­
ślin wciągają w siebie i ssą tylko płyny, oczywista rzecz, że 
mierzwa istniejąca obecnie w st nie płynnym albo tak uformo­
wana że szybko roztopiona byc może przez deszcze, na plony 
moje wywrze działanie energiczniejsze, a co większa bezpo- 
średniejsze. Jeżeli zaś przeciwnie nakładę kości palonych i u- 
tartych kolo korzeni, dlusro czasu upłynąć musi nim one roz­
puścić się bidą mogły. Zaprawdę, ta kość spalona która nie 
zostanie spotrzebowaną przez roślinę, zostanie sie w ziemi na- 
korzyść przyszłego zbioru; ale od dziś do Onego czasu nastaną 
jeszcze zimowe deszcze, które ją wyplócza, rozłożą i uniosą. 
Muszę więc starać się użyć wszystkich moich nawozów jakie się 
tylko nadarzą, gnano, kości, resztek od rzepaku i madia, w kształ­
cie płynnym, by on jest najszybszy i najpotężniejszy w skut­
kach swoich. z
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wię, że te wszystkie substancje, posiane z tak cudowną Szczo 
drotą po powierzchni globu, były nadzwyczajni) zdolne do 
podwyższenia energij roślinienia i płodności gruntu. (d. c. n)

0 uprawie niarzatty (Krapp Rubla. lim lor urn).

(s Bibliol. Harszt.wskićj).

Z jednego morga nowo polskiej miary, dobrze zmierzwio 
nego, jesienią przynajmniej dwa razy przeoranego pola, zebrać 
można 18 cet. suszonych korzonków marzony, których wartość 
W' Angiji podług cennika Angielskiego wynosi 45 fun. szterl. 
czyli 1800 zip. Ponieważ ten jeden tylko ziemiopłód w Pru­
sach i Ang-lji od cła wchódowego jest wolnym, a w Kossji <>- 
płata celna niżej 10 kop. srebr. od puda położona; upraw a jego 
w królestwie Polskiem byłaby nader ważnym przedmiotem, 
i w krótkim przeciągu czasu, bardzoby się upowszechniła, gdy­
by familje, produkujące corocznie po 100 cet. suszonej maczany, 
rożnemi środkami zachęcano. Potrzeba bowiem koniecznie za­
chęcenia już to po części dla tego, że uprawa maczany wymaga 
wiele i-.jk; po części, aby wstręt i niechęć ludzi ku temu wszy­
stkiemu, czego dawniej nie bywało, pokonać i ich do własnych 
korzyści nakłonić. Uprawa maczany jest następująca: W’ J U * 
sieni wywozi się na jeden mórg, według własności gruntu, przy­
najmniej 50 czterosprzężnych tur nawozu ludzkiego lub z. pod 
owiec, krów i koni (potrzeba aby poprzednio przez rok rozkłą 
dowi chemicznemu ulegał,atak zapobieży się wy rastaniu < hwa 
stow i ich kosztownemu plewieniu) rozrzuciwszy go, przyoruje 
się dobrze i głęboko, poczem się bronuje a po miesiącu znowu 
porusza. Przy tej czynności należy zarazem grunt z chwastów 
i zielsk które go wyploniają i zarastają, starannie oczyszczać; 
a na wiosnę, jeżeli nawozu pozostało, powtórnie 25 fur wywieźć, 
rozrzucić, potem przyorać i zabronować, wyniszczając resztę 
chwastów. Po uskutecznieniu tego wszystkiego, rola przez mie­
siąc aż do połowy maja nietkniętą pozostaje, ażeby przy nastę- 
pnem sadzeniu Hanców dostatecznie była wilgotną; bo gdyby 
orkę na krotki czas przed sadzeniem rozpoczynano, a do tego 
susza się w y darzyła, zasadzone Hance w braku wilgoci zniszczeć- 
by inusiały.

Gdy flance na długość palca podrosną, wyrywa się tako­
we z rożnych mie se wkrótce przed sadzeniem, bez szkodzenia 
wzrostowi dawnej marzany, składa się w wiązeczki i znosi na 
pole które niemi ma byc zasadzone, gdzie się dla zabezpieczenia 
od gorąca i zeschnięcia chróstem lub czem innem nakrywają. 
Następnie robi się parowolowym pługiem, ile możności głęboka 
brozda, w której staje dostateczna liczba kobiet i dzieci, kła­
dąc w brózdę flance korzonkiem na dół pochylone ku brózdzie 
na 3 palce odstępu. Potem idzie drugi pług wyoruje brózdę 
i pokrywając skibą zasadzone Hance, które robotnicy, nim pier­
wszy pług nową wyorze bruzdę, nogami przydeptują. W bróz­
dę która po drugim pługu pow staje, kładą się znów u (lance przy­
krywając je jak pierwsze, i tym sposobim postępuje się aż do 
końca.

Ziemia żytnia średnia 2 klassy, zmieszana z lekkim pia­
skiem, służy na’ ‘ 'o uprawy marzany; grunt z cienką wierz- 
chnią warstw ą lub'z tęgim podkładem gliny miiićj jest przyda­
tna m; bo w takim razie roślina rozkorzeniać się nie może; to 
samo grunta torfowe i czarnoziem w których cokolwiek dłużej 
mróz się utrzymuje. Zresztą marzana, niepokryta nawet Śnie­
giem, wytrwałą jest na ostre mrozy, potrzeba tylko w jesieni 
między każdym blizko 3 łokcie szerokim za oneiu, brózdę Grali 
•rlęboką wyorać, aby się woda na zagonach nie zatrzymywała, 
co roślinie tej, jak mnie doświadczenie przekonało, zniszczeniem

* ° |)la zyskania paszy dla bydła, korzystając z pozostałego 
około zagonów miejsca, sadzi się jarzyna.

Gdy marzana do 3[4 stopy wyrośnie, przykrywa się aż do

Teorja i doświadczenie stwierdzają trafność takiego rozu­
mowania. Świeże próby uczynione nad rozmaitemi własnościami ( 
kości rozpuszczonych w kwasie siarkowym nowe rzuciły swia- , 
tlo na to zadanie, a lubo przesadzono w azność otrzy many ch lub 
otrzymać się mających wypadków, można uważać użycie mierz­
wy pdynnej za prawdziwe udoskonalenie które się objawia 
w oszczędności gnoju i zachętach dla Judzi naukowych.

Powiedzieliśmy już żejednem z wielkich praw pr..cy jest 
to, że nie może się uzupełnić ani ulepszyć na jednym punkcie 
bez ulepszenia sie i uzupełnienia na innych. Tak to najtrudniej­
sze sztuki utwory szły na równi z najbardziej oderw anemi for­
mułami nauki i tak to artysta szedł za matematykiem a robo­
tnik z< poeta; tak to * rolnictwie nakoniec, narzędzia do upra­
wy przyszły w pomoc teorjom agronomow. W tein specjalnem 
zadaniu mierzw płynnych, ofiarowano i udzielono liczne nagrody 
za wynalezienie machin zdolnych rozdzielać je ekonomicznie; 
w pierwszym rzędzie tych aparatów umieścimy, ten który pan 
Smith i kilku jego przyjaciół proponowało jako na wielką skalę 
działać mający. Budują wieżę na l 20 stóp wysoka; pompa 
ssąca podnosi płyn aż na wierzch wieży i tam w zawieszone 
zbiera go jezioro Do boków aparatu przyczepione są ogromne 
rynny promieniejące we wszystkich kiei ulikach. I łyn wylewa 
ny z wierzchołka wieży wpada w te rury, a gospodarz może za 
jednem skinieniem zlać £na całą jowierchnią poi swoich, 

płodną i obfitą rosę.Może się wydawać śmieszną mysi takiego aparatu, n • ta­
kich działającego podstawach i takim matęrjalem: ale nim co 
powiemy w zględem prakty cznej wartości pomy słu który ma swo­
ją wielkość i zalety, po< zekaniy na wypadki rozległego dosw ia- 
czeiiia, które w tej chwili odbywa p. Smith, w jednym folwar­
ku Lain- shim Życzemy zupełnego powodzenia temu wynalaz­
kowi juk wszystkim które dobro ogólne mają na celu.

.Jakakolwiek z resztą będzie moc tych usiłowań, niezdola- 
ją one wystarczyć na sprawienie zniżenia cen mierzwy; bośmy 
widzieli że w każdem postępującem społeczeństwie, ofiara nie 
tylko żądania niepoprzedza, ale owszem idzie za niem zdaleka, 
a często bardzo niedosięga go wcale. Gdy używanie mierzwy 
Upowszechniło sie i rozszerzy ło, fabrykacja jej także się pomno­
żyła szybko. Wtedy powstały istotne fabryki wyrabiające ma- 
Łerjaly do upład niania gruntów , i przemieniające w drogie mierz­
wy, błoto i odchody wielkich miast. M ręku chemika zręczne­
go kupy materyj azotowej przeobrażają się pod nazwą pudre- 
tu i humusu, w doskonałych odczynników. Liczne ogłoszenia, 
rozwożone przez podróżujących komissantów ze wszech stron 
oblega ją gospodarza i usposabiają go do ofiar jakich grunt jego 
wymaga Ale wiemy że przemysłowcy, a niewyłączają się tu 
i ci co sie udoskonaleniem humusu i wyrobem pudretu zajmują, 
lubią zmitnać sposoby fabrykacji. Je(io< jo loku będą robić 
chlub ze zboża, lecz w następnym dodadza siarczanu miedzi, 
potem w eglanu amoniaku lub gipsu; zaczną od prostego nalewu 
na brezylją, brezylją prawdziwą, a skończą na wódce, jabłecz­
niku, gleycie i liąustrowych jagodach, mircie i hebdzic; wszystko 
pod pozorem wina i dla miłości udoskonaleń przemysłowych. 
Gospodarz przeto winien mieć pewną ilość chemicznych w iado- 
mosci aby mógłodkryć oszustwo zakopane w kopcach mierzwy, 
i pilnować posiłku pól swoich, tak jak policja czuwa nad pokar­
mem mieszkańców.Jednakże potzeba poprawiania i gnojenia pól rosła wraz 
z potrzebami ludności i wycieńczeniem gruntu; nowe usiłowania 
doprowadziły do odkryli", i użycia nieznanego jeszcze rodzaju 
inateryj upładniającich. Od czasu do czasu uważano że niektóre ro- 
slinyj doby te z ziemi, nie będące ani zwierzęcego ani roślinnego 

'zenia, potężnie jednak na wegetację działały. Itak poznano 
że sol, w pewnych miejscowościach, popioły roślinne w innych 
okwitnienia saletry i sody pokrywające równiny Włoch iEgiptu, 
siarki w Indjach, gipsu rosypanego po całych prowincjach Nie­
miec i Ameryki Północnej, nakoniec marglu, wapna, szczątków’ 
muszli, które się we wszystkich krajach napotykają, poznano, mó-
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samego wierzchołka, ziemią wybierana z pomiędzy rzędów za 
pomocą trójkątnej ostrej łopaty, niszcząc wszelkie zielska. Sko­
ro tylko znowu do oznaczonej wielkości dochodzić będzie, mo­
żna ją powtórnie aż do końca lipca, wymienionym sposobem 
pokrywać, przezćo ta korzyść się osiąga, że ziemią pokryte czę­
ści, przeistoczą się w farbnik zawierające korzonki. Po tein 
wszystkiem, w pierwszym roku nie pozostaje już nic więcej do 
czynienia, jak tylko roślinę wolpą od chwastów zachować Na 
wiosnę następnego roku, gdy mróz wierzchnią warstwę ziemi 
opuści, przebronuje się pole bardzo plaska broną i w kilka ty­
godni potem zasieje się wyką która na tak sprawionej ziemi do­
brze się udaje, a nierozkorzeniając się głęboko, marzanie po­
żywnych nie odbiera części, i razem z nią skoszona, zielonej 
paszy dla by dla dostarcza..

Z końcem miesiąca sierpnia a w środku września, wyko­
pują się korzonki marzany, a po wysuszeniu ich na zwyczajnych 
suszarniach do słodu i upakowaniu, stają się towarem do roz­
syłania gotowym; fabrykantom jednak sprzedają się tylko mie­
lone, i z tego powodu założyłem młyn do mielenia lakowych.

Mimo tak szczegółowe opisanie, uprawa wspomnionej ro­
śliny podlegać może trudnościom; dla tego radzę każdemu, ktoby 
ją przedsięwziąć zamyślał; aby poprzednio robotnika na czas od 
początku maja do k- ńca czerwca do mnie do nauki przysłał, 
gdzie będzie miał wszelką sposobność obeznania się z rzeczą 
praktycznie i zrobienia sobie modeli potrzebnych do tego na­
rzędzi. Dla zdatnego krótszy czas będzie dostateczny, tak da­
lece, iż. pow róciwszy do domu, tego samego roku upraw *' roz­
począć będzie w stanie; a zdatny ogrodnik w kilku dniach nabyć 
może dostatecznych o tern wiadomości. Nawóz z kloak okazał 
się najlepszym, z którego to powodu by loby nader korzystnie 
uprawiać mrzanę w bliskości Warszawy, przez co ten rodzaj 
gnoju, dotychczas najwięcej do Wisły spuszczany, na ten cel 
użyty, corocznieby kilka miljonów do kraju sprowadzał. Wy­
pleniane zielska i chwasty opłókane, służyć mogą za paszę dla 
bydła. Ktoby zaś w odległości od miasta, na wielki rozmiar, 
upraw ę tej rośliny rozpocząć zechciał, pow inienby trzy mać zna­
czną liczbę inwentarza i siać wiele koniczyny, której korzenie 
w trzecim roku po przy oraniu, ziemię jakby po ugorze świeżo 
zasilają.

WIADOMOŚCI II A N D L O W E. 
ZBOŻE.

Gdańsk 6 listopada. Dzisiejszy targ był znowu bez żadne 
go życia i żadnych żądań, gdyż pomimo wszelkich ilości do 
sprzedania na naszej Giełdzie wystawionych, sprzedano tylko 
83 2|3 ł. pszenicy, a mianowicie 130 fun. dobrej pstrej pO -f}5 
fi. 128 f. takiejże po 557—125 f pstrej po 530 fl 12i—1 ;3 fun 
po 490 fi. i małą partyjkę 1 2|3 ł. po 375 fi. 115 f. Nadto 10 
l|2 ł. żyta 123—124 f. po niewiadomej cjnie i 16 łasz, białego 
grochu po 475 fl.

Szczecin z 5 listopada- Zyto znowu pokupniejsze: na miej­
scu płacą .8 tal i prawie wszystko rozebrano: na dostawę wio­
senną 1846 r. płacą 47 1|2 tal., później na 48 tal. niedostanie. 
Pszenica także lepiej teraz idzie. Ceny są: Pszenica ,6_ 79.
Żyto 48—49. Jęczmień 35—36. Owies 26—28. Groch 56_ 60 tal:
za Wespel. Siano 15—20 sr. gr. za cet. Słoma w wiązkach 6 tal 
20 sr. gr. kopa. Kartofle 12 14 sr. gr. szefel.

Londyn 2 listopada. Z powodu pogłosek, które wciągu 
tego tygodnia biegały, względem zamierzonej podobno przez 
gabinet tymczasowej zmiany prawa zbożowego, widoki teraz są 
bardzo podzielone. Jedni mniemają że naturalny bieg rzeczy 
zmieniony nie zostanie, inni, że nastąpi wprowadzenie umiar­
kowanego stałego cła, albo zmniejszenie stanowisk ruchomej 
skali, albo nareszcie zupełne cła zniesienie. Ta niepewność 
wpłynęła i dzisiaj tak jak zawsze na chęć dokupna szkodliwie, 
i kiedy kupcy i konsumenci uważali za najstosowniejsze, spo­
kojnie czekać rozstrzygnięcia, z drugiej strony gospodarze spie­
szyli się ze sprzedażą w obawie, że wielka zmiana prawa zbo­

żowego krajowemu towarowi szkodliwą będzie, i sprzedawali 
ile tylko mogli, a przez to pomnożyli popęd kupców do zawie­
szenia czynności, dopóki coś stanowczego wiadome nie będzie. 
Jednakże nie bacząc wcale na te pogłoski, ani na wyprowadzić 
się ztąd dające korajunktury, możemy tylko podać ten fakt nie­
zaprzeczony, zbiór pszenicy w tym roku w calem połączonetn 
królestwie wypadł znacznie niżej od średniego, a zatem, pomi­
mo waciiań, jakie w handlu zbożowym z rozmaitych przyczyn 
powstać mogą, wnosić trzeba że w czasie zimy albo na wiosnę 
okaże się niezawodnie potrzeba znacznych dowozów z zagranicy.

Średnia Cena żywności.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono: 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 7 1; pszenicy rs. 5 
kop. 75; grochu polnego rub. sr. —kop. -; grochu cukrowego 
rub. sr. — kop ; fasoli rs. —kop. ; gryki r. sr. kop. — 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 33 owsa rs. 1 ko. 98; m ki pszennej 
przedniej rs. kop. —; ordynaryjnej korzec 6 ćwierciowy rs. 
— k. —; żytniej pytlowej rs. 6 ko. 44; za korzec 4 ćwier. mąki 
gryczanej rubli srebr. 4 kop. 65 kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs fi k. 22; kaszy jaglanej rs.7 k. 90 kaszy gryczanej dro­
bnej rs. I I kop. 30 kaszy jęczm. perłowej rs. — kop. — ; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 4 kop. 90; siana centnar 100 f. 
kop. 57; słomy centnar kop. 37; siana fura jednokonna rs. 2 kj 
25 do rs. 3 kop. 30; parokonna od rs. 4 k. 5 do 5 k. 70; sło­
my fura zwyczajna rs. I k. 50 do rs. 3 k. 30; sążeń drzewa so­
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36—52, k.— wól średni 
od r. s. 2s—35, k.— lichy 18 do 27; baran od rs. I k. 50do r. 
2 k: 10; cielę rs.— k.—wieprz dobry od rs. 13— 16; średni od 
10 do 12; lichy od 8—9; masła funt kop. 20; słoniny funt kop­
ii; kartofli korzec rub. srebr. 1 kop. 12; okowity garniec kop. 
89 szumów ki kop. 52.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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na 500 złp. 
B na 200 zip. 

lit. B
Centr. Likwidac. za 100

(*) Wartość kuponu kop.
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2
2
2

2
2
2
3

Listy zastawne białe
,, ,, nowe za 100

Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe 
Certyfikaty Banku lit. 
Serje wylosow. 
Dowody Kom.

1. WE XI.E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 m. k. 
Londyn funt sterlin.
Lipsk 100 talarów
Moskwa lOOrub.sr. 
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr. 
Wrocław 100 talar.

2. M ONE T Y.
Rossyjskie Imperjały 
Ilolendr. dukaty nowe 

ditto stare ważne
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty 
Austryjackie bilety bankowe za

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe na 1000 złp.

,, „ ,, 4{{ za 100 r. s.
Listy zastawne białe daw-. bez kup. (*) 

,, ,, nowe za 100
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